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K O R O N A C Y A
N A Y J A Ś N I E Y S Z E G O  C E S A R Z A

N I K O Ł A J А I.
W  niedzielę, d. 22 sierpnia, dopełnioną zosta­

ła w  naszych m arach  ceremonija K oronacyi C esa­
rza N ikołaja  I ;  b y ł  to dzień, w  k tó rym  na zaw­
sze uświęcone i pobłogosławione zostały węzły, za­
w a rte ,  z jedney strony przez p raw a najświętsze, a 
z d rugiey  przez wdzięczność, poświęcenie się i  
przywiązanie bez g ra n ic ,  pomiędzy M onarchą a 
jego narodem; w  k tó rym  religija rozwinęła to wszy­
stko» cokolwiek miała najświętszego i  najokazal­
szego; tron  całą swą wspaniałość i  wielkość; dzień 
nakoniec, w  k tó rym  Państw o Rossyyskie zajaśnia­
ło irazem w  majestacie, swoich starożytnych podań, 
i w orszaku swe у potęgi chw ały  terainieyszey, je­
dnających dla niey poważenie.

W iadomość o Koronacyi by ła  obwieszczona 
mieszkańcom M oskw y ze zw ykłem i uroczystościa­
mi. W  dniach 19, 30 i 21 sierpnia, Jene ra ł  H r a ­
bia L am bert . Л wa v W іеІлу-Мі*1 rrr ^  *'"•X.iążę Grzegorz Gagarin  i  Jtirałna rr  oroncaw*
Daszków , cz te re j  Mistrzowie obrzędów? dway H e ­
roldowie herbow i z eskortą dwóch szwadronów gwar- 
dyi konney, mieli polecenie ogłoszenia po różnych 
częściach miasta, odezwy w  brzmieniu następującem: 
„Nasz Nayjaśnieyszy, Naywyższy i Nuypotężniey- 
szy M o n a rc h a , Cesarz N ikołay I ,  wstąpiwszy na 
Tron  Swoich przodków, przyk ładem  Monarchów, 
swoich chw alebnych po p rzed n ik ó w , raczy ł roz­
kazać, aby K o ro n ac ja  J ego C esarskiey M ości, ja­
ko też Jego Namaszczenie odbyło się , za pomocą 
Wszechmocnego, dnia 22 miesiąca sierpnia, p rzypu­
szczając do tego W ysokiego aktu  S w oje  n a jm i l ­
szą M ałżonkę Cesarzową A lekandr^. W y p a d ek  
ten uroczysty obwieszcza się ninieyszem ogłosze­
niem wszystkim ^wiernym poddanym J ego Cesar­
s k i e  г  M ości, aby w tym  dniu szczęśliwym, podwa­
jając swoję żarliwość w modłach do K ró la  K r ó ­
lów, błagali go o zlanie łask  jego wszechmocne­
go błogosławieństwa , na panowanie J ego C esar­
s k i e y  M ości , i prosili o utrzymanie przez cały 
ciąg jego, spokoyności i pokoju, ku chwale swojego 
świętego imienia, i t rw a łe j  Państwa pomyślności.66

W  wigiliją  Koronacyi, przeniesiono znamio­
na dostojności Cesarskiey do izby audyencyonal- 
ney. W  niedzielę, d. 22 o godzinie 7 zrana, 21 w y­
strzałów działowych dało znak wojskom , aby się 
udały do środka K rem la  i innych  stanowisk im 
wyznaczonych. W  soborze W n ieb o w zięc ia , od- 
prawowano modły za zachowanie w  zdrowiu J ego 
Cesarskiey  M ości; a po odprawieniu godzin, duclio- 
wieństwo, ubrane pontyfikalnie czekało przybycia 
Cesarza. W  chw ili  gdy C esarz i Jego Dostojna 
Małżonka mieli się udać ze swoich w nętrznych  a- 
partamentów do izby audyencyonalney, Nayjaśniey- 
sza Cesarzowa M atka, poprzedzana od swego D w o­
ru, w  assystencyi W ielk iego  Szambelana H ra b ie ­
go JLitta, w  koronie na głowie i w  płaszczu C e ­
sarskim , k tóry  przytrzym yw ali cz te re j  Szambella- 
nowie i W ie lk i  Koniuszy M uchanow i, udała się

do Soboru , gdzie ciało dyplomatyczne, i  osoby 
trzech klasa pierwszych, były już zgromadzone. 
Jey Cesarska Mość postępując pod baldachimem 
z lamy złotey i  srebrney, zajęła Tron dla Siebie przy­
gotowany na podniesieniu, gdzie były wzniesione 
Trony NN. Cesarza i Cesarzowey A lexandrt. 
J. C. W . W ielki Xiąże N astępca T ronu, W iel­
ka Xiężn& H elena, J. K . W . 5Łiąze K arol Pruski, 
jako też J. K. W . Xiąże A lexander  Wirtemberski, 
Xiężniczka M ary a  jego córka, i Xiąże Hessko- 
Homburgski, zajęli mieysca nie daleko Ćesarzowkt 
M atki. Wkrótce huk kotłów i odgłos dzwonów 
zapowiedziały chwilę, w którey orszak Cesarza 
i Cesarzowe? A lekandry wyruszył w  porządku 
następującym.

1. Dway oficerowie kawalergardów na czele 
oddziału tegoż korpusu.

2. Dwudziestu Paziów i szesnastu Kamer-pa­
ziów, za nimi Guwerner paziów.

f*  5. Dway Mistrzowie obrzędów.
4. Starszyzna zgromadzenia kupieckiego, ze 

wszystkich miast gubernijalnyeh Państwa.
5. Urzędnicy rady mieyskiey i magistratów*
6. Urzędnicy wszystkich władz, sądów i za­

kładów Cesarskich, będących w  M oskwie, wedle 
swey dawności.- ,j ' vmlreilij-ii-

£, Deputacya Kozaków Dońskich, poprzedza­
na przez Atamana.

Mar&ałkowie szlacheccy wszystkich Gu- 
berniy Państwa.

10. Rządzący Senat.
11. Rada Państwa.
12. Dway W ielcy Mistrzowie obrzędów,Xiąże 

Grzegorz Gagarin  i Hrabia JVorońcow-Daszków*
13. Naywyższy Mistrz obrzędów Koronacyi, 

Hrabia Stanisław Potocki.
14. Dway heroldowie herbowi w  swoich u- 

biorach i ze swemi laskami.
15. Znamiona Cesarskie, niesione na węzgło- 

wiach z lamy złotey, przez osoby niźey wyrażone, 
jak następuje:

Łańcuch orderu świętego Andrzeja f Xiąże
А іе х у  Kurakin .

Chorągiew Państwa, Jenerał JPasilczykow.
Pieczęć Państwa, Hrabia Nesselrode•
Miecz Państwa, Hrabia P io tr  Tołstoy.
Purpura Cesarzowey na dwóch węzgłowiach, 

Łański minister spraw wewnętrznych, i Xiąże A. 
Golicyn. .

Purpura Cesarza na dwóch węzgłowiach. 
Hrabia JCangeron i Xiąże J. Łab anow-Rost owski.

Jabłko Cesarskie , Xiąże D. Łobanow-Ro- 
stowski•

Berło, Hrabia Gołowkin.
Mnieysza Korona Cesarską, Admirał M ord- 

w ino w. .
W ielka Koronę Cesarską, Xiąże Łopuchm .
16. Oddział kawalergardów.
17. Dway Marszałkowie Dworu, Baron A lbę -

diii i Naryszkin. e
18. W ielki Marszałek Koronacyyny Xiąze 

Jussupow.
iq. N ayjaśnieyszy Cesarz, mając po bokach 

za assystentów, II. CC. W  W . NN. W ielkiego X ię- 
cia K onstantego i W ielkiego Xięcia M ichała. — 
PP. Adjutanoi i Jenerał*Adjutanci Cesarza po­



przedzali J ego Cesarska Mość i szli po obu strO' 
nacli znamion Cesarskich. Za Cesarzem postępo­
wali, Naczelnik Głównego Sztabu , Jenerał-Adju- 
tant deżurny i dowódzca regimentu połączonego 
kiryssyerów gwardyi, z dobytym pałaszem xv ręku.

20. Nayjaśmeysza Cesarzowa Alexandra, ma­
jąca po bokach za assystentów, Marszałka H ra ­
biego Sakena, Hrabiego Koczubeja i Xiędia Г. 
Wałkońskiego.

Baldachim, pod którym postępowali NN. CC. 
I I . ,  niosło szesnastu Jenera ł-m ajorów , a sznury 
b y ły  przytrzymywane przez szesnastu Jenerał-po- 
ruczników.

21. Damy honorowe, Panny honorowe pełnią­
ce służbę, Urzędnicy? W ie lcy  Urzędnicy Dworu i 
Szambellanowie wyznaczeni do niesienia Purpur 
I ch Cesarskich -Mbści.

22. Oddział Kawalergardów.
2o. Zgromadzenie znakomitszej Szlachty Ros- 

syyskiey, reprezentowane przez jednego członka 
z każdej familii, idących po trzech rzędem,-a ma- 
jących na czele jednego z najwyższych w stopniu.

24 . Zgromadzenie przedsiębierców rękodziel- 
n i i fabryk, po trzech rzędem.

25. Zgromadzenie kupców  pierwsze у giłdy 
W Moskwie, po trzech rzędem.

26. Nakoniec, oddział Kawalergardó.w.
W  czasie przejścia Cesarza , woyska uszy­

kowane wewnątrz Kremla , oddały Mu honory 
woyskowe. Nayjaśnieyszy Cesarz został przyję­
tym  przy xveyściu do Kościoła, przez Metropolitę 
Nowgorodzkiego, z Krzyżem; Metropolita K ijow ­
ski podał J. С. M. wodę święconą, a Arcy-biskjup 
Moskiewski krótko przemówił do J. G. M. Po­
śród Soboru wznosił się baldachim zaxamitu kar­
mazynowego, przepysznie ozdobiony galonami, fren- 
zlaini, sznurami i żołędziami złote mi. Na podnie­
bieniu baldachimu wyszyty był herb  Państwa, a 
do koła herby: Kijowski, Włodzimierski, Kazań­
ski, Astrachański, Sybirski i Taurycki. Tron wzno­
sił się na dwunastu stopniach, przedzielonych dwo­
m a odpoczynkami; po prawrey stronie krzesła Ce- 
szytego gilonahii żłóYćńof1 ,Л ѴУУАЩ$0wyso* 
stało krzesło N. Cesarzowey. Stół p  r zy k r у tyf zło­
togłowe m , a przeznaczony na złożenie znamion 
Cesarskich Namaszczenia , stał po lewey rsn>onie 
T ronu . Ściany kościoła, stopnie Ołtarza, miejsca 
zajęte przez śpiewaków, po obu stronach Przybytku, 
okryte by ły  suknem ponsowem. W zdłuż ścian So­
boru, porobione były  balkony dla Ciała dyploma­
tycznego i znakomitszych w kraju Osób.

Gdy NN. Cesarz i Cesarzowa, kt-órzy postępo­
wali od krużganku czerwonego, aż do drzwi kościel­
nych  pod baldachimem, lśniącym się od złota i sre­
bra , weszli wew nątrz świątyni, Nayjasnieysi Mał­
żonkowie pokłonili się trzykrotnie przed P rzybyt­
kiem , ucałowali Obrazy śś. i usiedli na swych 
Tronach . W ówczas Biskupi, Archimandryci, Du­
chowieństwo celebrujące , stojąc we dwa rzędy 
od stopni Tronu, aż do Przybytku , zaintonowali 
psalm : Łaskawość i sąd zaśpiewam Tobie Panie. 
G dy I ch Cesarskie Mości całowali Obrazy śś., U- 
rzędnicy wyznaczeni do niesienia Znamion Cesar­
skich, złożyli je na przeznaczonym do tego stole, 
a  potym udali się do zajęcia na stopniach mieysc, 
każdemu ceremonijałem przepisanych.

Heroldowie h e rb o w i , którzy poprzedzali o- 
zdoby Cesarskie, zatrzymali się po obu stronach 
T ronu  na ostatnich stopniach.

Naywyższy Marszałek K oronacyjny . Marszał­
kowie Dworu i Najwyższy M istrz obrzędów K oro­
n a c j i  , po odprowadzeniu J ego Cesarskiey Mości 
do Tronu , stanęli na pierwszem , stopni piętrze; 
Nąywyższy Marszałek i i Naywyższy Mistrz ob­
rzędów K o r  о пасу i po środku,*a Marszałkowie Dwo­
r u  po bokach; assystenci Cesarza na podniesieniu 
Tronu., z obu stron J ego Cesarskiey Mość/, rów ­
nie ‘jak aśsystenci Cesarzoweył; W ie lcy  M istrzo­
w ie  obrzędów na ósmym stopniu, a nakoniec M i­
strzowie obrzędów, pomiędzy pierwsze mi kolumna­
m i Soboru, około Tronu, po dwóch z każdey strony; 
Z opn stron podnoża Tronu uszykowani byli O-

fi c ero wie Kawalergardów, z dobyłem i pałaszami. 
Jenerałowie i inni Urzędnicy, składający orszak* 
zajęli mieysca w osobnych galeryach.

Wówczas, Metropolita Nowgorodzki, P ierw ­
s z y  członek Nayświęlszego Synodu? rozpoczął ce­
lebrowanie Koronacyi, podług r y tu a łu , uświęco­
nego przez Kościoł Greko-Kossyyski, podając Ce­
sarzowi Skład Apostolski ? k tóry  J. С . , M głośno 
przeczytał. Po wysłuchaniu Ewangelii ś. Cesarz 
rozkaza ł, aby Znamiona Cesarskie Poświęcenia 
b y ły  Mu przyniesione ; w tedy Metropolita podał 
M u na wezgłowiach P u rp u rę  Cesarska , którą 
J « C. M 4 na Siebie przy wdział? a tymczasem odma- 
wiano zwyczayue modlitwy. Skoro J reo  Cesar­
ska Mość rozkazał potym przynieść Sobie K oro­
nę Cesarską? Xiąże Łopuchin  wziął ją ze siołu i  
odniósł M etropo lic ie , klóryr ją podał Cesarzową 
na w ęzgłowiu. Jak tylko J. С. M. włożył Koronę na 
Swą Głowę. Metropolita, miał do Niego przemó­
wienie , którego oto brzmienie dosłowne: „Nay- 
„praw o wie rnieyszy, JNaypot ężnieyszy, May w ię. kszy 
„C esarzu W szech  Rossy у ! Ozdoba ta widoma i 
„mateiryalna, zdobiąca T w e czoło ? jest obrazem, 
„aktu. tajemniczego, którym Jezus Chrystus? K ró l  
„chwały, koronuje Ciebie w  tey chwili, Ciebie Gło- 
„wę Narodu Roff|yyskiego, za pośrednictwem swe- 
„go świętego błogosławieństwa, utwierdzając Cię 
„we władzy nieograniczoney i Naywyższey? którą 
„sprawujesz nad swe mi poddanym i.

Metropolita , prżyjąwszy Berło  i Jab łko  z 
rąk  Hrabiego Goiowkina i Xięcia Łabcinowa-llo- 
S t a w s k i e g o , zaniósł je do Cesarza, odrnawńając po­
dobnie, jak wprzódy? modlitwę ry tuałem  wskazaną 
i przótnówił do J. С. M, — „ Nayprawowiernioy- 
„ szy , Naypotęznieyszy i Nay większy Cesarzu 
„ W szech Rossyy ? którego Bóg ukoronow ał,  na 
„ którego Bóg teraz zlał swoje dary i łaski, przyym 
„ Berło i Jab łko ;  są to znaki  widome władzy 
и Naywyższey ? którą W szechm ocny dał Ci nad 
„ Twojemi ludy, abyś niemi rządził i spraw iał ca- 
„ łe  szczęście, jakiego p ra g n ą .<ł J .  С. M. prży­
ją waz у Berło p raw ą r ęką ,  a Jabłko lewą , usiadł 
na swoim Tronie. W ezw ał do Siebie N. Gksarzó-

a p t* * f -h d k ła  ' d l a  р г і ; г і а г і«  K n r n n y .  k t ó ­
r ą  Cesarz w ł o ż y ł  n a  g ł o w ę  S w e y  M ay  p .śn i p ysze  у
M ałżonki, a potem znowu na Swoję* Wówczas 
przyniesiono mnieyszą Koronę, którą Cesarz wło­
żył na głowę Cesarzowey; Damy honorowe M ar­
szałkowa Kamieńska, Xięźna Łopucbinowa, Xię- 
Ina  JP oldemar-Galicy nowa , P- Jłlebowa i  H ra­
bianka Oriowna-Gzesmeńska, zbliżyły się di a jey 
poprawienia. Podano potym Cesarzowi Purpurę 
Cesarską i Łańcuch Orderu S. Andrzeja, k tó re  zo­
stały złożone, przez też Damy, na ramiona i szy­
ję Cesarzower , po czem Cesarz przywdział o- 
zdoby, które był złożył na węzgłowiach. Archi- 
dyakon ogłosił wszystkie ty tu ły  Cesarza i zain­
tonował wiersz: Panie zbaw Cesarza, który  śpie­
wacy, trzykrotnie powtórzyli. Cesarzowa M atka, 
pierwsza udała się powinszować Cesarzowi. Nay- 
jaśnieyszy Jey S y n , w ystąp ił naprzeciw  Niey i 
odpowiedział Jey uściśnieniom, widocznem wzru­
szeniem, które dzielili wszyscy przytomni. M a­
ło kto mógł się od łez wstrzymać , nade wszystko 
kiedy Cesarz uściskał W ielkiego Xięcia  Konstan­
tego ? k tó ry  zebrał w tey chw ili  naypięktńeysze 
owoce swoich szlachetnych ofiar. Potem Ducho­
wieństwo i wszyscy assy stujący złożyli swoje po­
winszowania Cesarzowi, pozdrawiając trzykrotnie
J. С. M. z m ieуsc swoich. Tenże Archidyekon za­
intonował wtenczas wiersz Panie zbaw Cesarzo­
wą, Natychmiast dzwony po wszystkich kościo­
łach słyszeć się dały . a za dan^ m znakiem . za­
częto strzelać z dział ю  i razy: gdy głos dzwonów» 
i huk  ar ty lleryi ucichł, N. Cesarz, podniósłszy , ię F 
z T ronu  i oddawszy Berło i Jabłko Urzędnikom, 
którzy je nieśli pod czas proeessyi, p rzyk ląk ł i od 
czytał modlitwę następną, podanąVprzez M etropolit *5 

„Boże Wszechmogący, przez którego panuj 
„Królowie? którego słowo wszystko? co jest. stwo 
„rzyło, którego mądrość naucza człowieka, a któ 
„i"у rządzisz światem w  sprawiedliwości i praw 
„dz ie^raczyłeś mię w ybrać  i przeznaczyć za Mo
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nai cłię i Sędziego stawnego Państwa Rossyyskie- 
go; uznaję twoje czcigodne xx zgięciem mhie wy- 

'’го к і , i składam ei dzięki, upadając przed Two- 
im- Swięlym Majestatem. UJtiziel mi, Panie, si- 
fy i sposobności do w ypełn ian ia 'lego  obowiązku, 

„któryś na mnie włożył; racz mię wspierać i o- 
wiecać o powinnościach tego xvysokiego роѵуо- 
ania. ,Niecił mądrość pochodząca ud Twego Tro- 

^nit, przewodniczy moim sądom. Zeszliy mi swych 
Świętych ъ wysokości niebios, śbym się nauczył, 

„co jest przyjemne txxrym oczom i słuszne podług 
„twoich zaleceń. Niech me serce będzie w twern 
„ręku; niech nie przestaje mię ostrzegać, ku twe у 
„większeу chwale, o wszy-Лкіет> co może bydź z 
„pożytkiem tych, k tórych  mi szczęście powierzy­
ł e ś /  Obym był w stanie zdać przed tobą. bez t r wo­
g i  sp ra w ę , \v dniu straszliwym twojego sądu,
„przez zasiugi i łaskę Jezusa Chrystusa, twojego 
„syna jednorodzonego!- Niech twe imię będzie w «ul­
ubione ną zawsze, wespół z imieniem jego i Du- 
„elia świętego ożywiciela. Amen u

Po skończeniu tey modlitwy, Metropolita i 
wszyscy assyslujący padli na kolan* , dla zasłania 
także swoich błagań do Najwyższego. Po mowie 
mianey przez m etropolitę ,  nastąpiło 2 e Deum , 
przez chor śpiewane przy odgłosie wszystkich 
dzwonów, a po k forem nastąpiła Msza s. Nigdy 
■wzniosłość śpiewu Kościoła Rossyyskiego, mocniej 
się czuć nie dała, jak w czasie tey mszy, gdzie 
głosy czyste, і іагф опіупё, potężne i dźwięczne, 
składały koncert, naylepiey jednoczący się ze wspa­
niałością mieysca i wielkością modłów. C esarz zdjął 
Śwnję Koronę, oddał ją t ym,  którzy nieśli, » do­
piero ku końcowi Mszy ś. włożył na swą. Głowę.

Nim zaśpiewano kanon mszalny, W iceguher- 
nator M oskiew ski, z dwoma urzędnikami, rozcią­
gnął na i-f/eyscie Cesarza , od Tronu aż do Oł­
tarza, kobierzt. /.karmazynowego axamitu, obszy­
ty galonami, k tóry  pokryto i nnym kobiercem ze 
złotogłowi! przy JJrzwibch .Królewskich. Jak  ty b  
ko A rcybiskupi celebrujący i reszta Duchowień­
stwa przyjęli K-ommurtiją ś. w Przybytku , a Drzwi 
Pr zybyt ku zostały o tw ar te ,  d wa j  Biskupi, w as- 
systencyi A  rohidyakonów , postąpili od Ołtarza do 
J« С. M. <ila oznay mienia, iż nadeszła chwila Nama­
szczenia ; natychmiast Cesarz, nie zrzucając P u r ­
pury , poprzedzając Cesarzową zeszedł z T ro u u  i 
udał się do Drzwi Przybytku. II .  CC. MM. po­
przedzani byli przez W ielk ich  Mistrzów obrzę­
dów,  pośród który cii był Naywyższy Mistrz o- 
brzędów K oronacyi,  Marszałków Dworu i N a j ­
wyższego Marszałka K oronacji .  Urzędnicy niosą­
cy K o ro n ę ,  Berło i J a b łk u ,  szli przed I I .  CC. 
MM. Assyslenci I ch Cesarskich Mości i dway 
P ierwsi Oficerowie R aw alergardów  postępowali 
obok 11 . CC, MM> W szystkie osoby, za przyby­
ciem Cesarża «Іо Drzwi P rzy b y tk u ,  zatrzyma­
ły  się przy -wejściu do Przybytku.

N. Cesarz" stanął na kobiercu ze złotogłowiu 
p rz y  weyściu do Przybytku, a N. Cesarzowa za­
trzymała się w pewney odległości. Koron.-, B er­
ło i Jabłko, były t rzymane , aż do końca Nama­
szczenia i Kamili unii ś. przez też Osoby, .które je 
pierwiey niosły. Metropolita JNowgorodzki, trzyma­
jąc naczynie do tego służące, a w k torem były Ohęje 

' śś., omnezył w nie róbzezkę złotą ? tlla namaszczenia 
nią ciała? powiek, nozdrzy, ust, uszu, piersi J. С .  M. 
jako też dłoni i wierzchu rąk, mówiąc; jPieczęć da­
ru  fiucha -Świętego*, Nayprze^wiebbnieyszy E u g e­
niusz Metropolita Kijowski, przeznaczony do otarcia 
pa częściach pomazanych, śladów ś. Namaszczenia, 
zbliżyć się do J. С. M. dla wypełnienia tego obowiąz­
ku. Po skończonej ceremonii Namaszczenia, za­
częto Ыс we dzwony, i w ty mże czasie z dział dano 
101 wystrzałów. Gdy N. Cesarzowa «stanęła z ko- 
lei na tem samem złotogłowie? Metropolita dopeł­
nił  Namaszczenia Olejami śś., lecz tylko na czole. 

Г Siady ś. N ąmaązczcriia o tarł Arcybiskup M oskiew­
ski. Po czem M etropolita wprbwądził Cesarza 
Drzw iam i Królewskiemi do Ołtarza? gdzie J. C. 
M. zatrzymat, się na złotogłowiu przędą Stołem ś. 

U  kommunikował pod dwiema postaciami? wedle 
d obrzędu, ustanowionego dla Dostojności Cesarskiej.
I  \  V

Drugi A rcybiskup podał J. С. M. chleb .4/  i  лѵі- 
no , a trzeci x\odę do un^ycia się. Po К о тщ р п іІ  
Cesarz, udał się na swe mieysce; Ozdoby Cesarskie 
zostały tam przeniesione, gdy tymczasem Cesarzowa 
zbliżała się do Drzwi P rzybytku  i przyjęła przy 
nieb Kommuniją ś. wedle zwyczajnego ry tu . Sko­
ro potem Jey Cesarska Mość udała się do Cesa­
rza, Oboje weszli na Tron, i pozostali na nim aż do 
końca Mszy ś. Osoby, które niosły znamiona Ce­
sarskie, powróciły także na swe mieysca. Po skoń­
czeniu Mszy ś . , wszyscy U rzęd n icy ,  należący do 
orszaku wyszli z Soboru drzwiami północnem i, i 
uszykowali się w tymże > jak xvprzody porządku. 
N. Cesarzowa Matka opuściła Sobor z I I .  CG* 
W  W . i udała się do swoich apartamentóxv xvewnę- 
tr/.nych, postępując w tym porządku, jaki by ł  za­
chowany w czasie Jey  przybycia do Soboru. J ey 
Cesarska Mość odebrała w  przejściu  na jg łębszy  
ho id uczuć wzbudzanych xxr nas zawsze J e y  obe­
cnością.

NN. Cesarz i Cesarzoxva, po w yw ciu  z ko­
ścioła drzwiami północnemi, udali się, poprzedza­
ni swoim orszakiem i pod baldachim em , do K o ­
ścioła ś. Michała Archanioła. W szystkie  osoby, 
należące do o rszaku , przeszły Sobor i  wyszły 
drzwiami zachodniemu, do Kościoła Zwiastowania; 
I I .  CC. MM., ucałoxvawszy obrazy śś., pokłonili 
się przed grobowcami Swoich Przodków. Nay- 
jaśnieyszt Cesarz udał się potem z tymże orsza­
kiem do Soboru Zwiastowania, gdzie zachowa­
no ceremoniał podobny, jak w Soborze ś. M icha­
ła Archanioła. Biskupi i Duchowieństxvo tych  ko­
ściołów w y s z l i  na spotkanie II .  CC. M M . z K rz y ­
żem i wodą święconą. W  czasie tey uroczystej 
prooessyi , Cesarz miał na Sobie K oronę i P u r ­
purę Cesarską, a w ręku trzymał Berło i Jab ł­
ko. Gdy przechodził, W oyska  oddawały honory 
j .G .  M. przy odgłosie muzyki i bębnów. W  ten 
czas, po raz trzeci 101 wystrzałów słyszeć się da­
ło. Za przybyciem do krużganku, zwanego kra ­
sno je  krylco, XI. CC. MM. weszli do Sw ych apar­
tamentów xvewnętrznych, i pozostali tam, aż pó­
ki xvszystkiego nie przygotowano do uczty koro- 
nącyyuey w sali pałacu dawmych Carów, zxvaney 
Granowitaja F a ła ta . W  tym przeciągu czasu? 
Cesarz ukazał się na balkonie, a radość publicz­
na natychmiast rozległa się xv okrzykach powsze­
chnych i długo powtarzanych. ,.• ^

O godzinie i  z południa, Nayxvyzszy Marsza­
łek  K oronacy jny ,  gdy oznaym ił, iż stół by ł  na­
kryt y N. Cesarz jegomość i NN. Cesarzowe , w  
S-koich szatach Cesarskich, udali się do pomienio- 
ney sali, poprzedzani przez Mistrzów i W ie lk ich  
Mistrzów obrzędów, W ielk ich  Dygnitarzy K oron­
nych i NaywyższegoMarszałka Koronacyjnego. Ad- 
jutanci bokowi i Jenerał  - adjutanci, Sekretarze sta­
nu i Urzędnicy D w o r u ,  szli po bokach N. Cesa­
rza. Podwóyny szereg Kaxvalergardów stał z obli 
stron przejścia. Przyozdobiono z tey okoliczno­
ści salę: Granowitaja P a ia ta  zw aną, z gustem, 
i wytwornością. Powleczona była axainitem k a r -  
mazynuwycn , opasanym galonami złotemi ; dokoła 
pilastru środkowego podpierającego sklepienie, roz­
łożony był starożytny przybor stołowy, niezmiet- 
nie kosztowny. Pomiędzy oknami by ły  naprze- 
mian herby  Patistwa i cyfry złote? pod koronami; 
nad oknami malowane by ły  herby  wszystkich gU- 
Ьегпіѵ Państwa. Pó praw ey stronie wznosił się 
Tron, okry ty  axamitem karmazynoxvym i opasa­
ny galonami? fręzlarni i żołędziami zło tem i; na 
zwieszeniu baldachimu wyszyty był Orzeł Cesar­
ski, a na podniebieniu Cyfra Cesarza. Obicia ze 
złotogłowa? zasianego Orłami, a podszytego grono­
stajami, zdobiły xxnętize Tronu; zewnątrz zaś by ł  
ukryty draperyami z axamitu karmazynoxxrego, ź 
galonami i fręzlarni złotemi; pośród T ronu umie­
szczono krzesło Cesarza, a przed niem stół; z p ra ­
wey st rony krzesło Cesarzowey Matki, a z lewey 
C e s a r z o xv e ir A l e x  A Ń d R y . W  pew ney od tronu od­
ległości były  za8taxvione stołyr dla Osób dwóch 
kłass pierwszych i Rady Państwa. Mistrzowie ó- 
brzędów xvprzody jeszcze wprowadzili do sali 
wyższe Duchowieństwo, Ciało dyplomatycznej O-



snby płci obojey, mające uezęatniosyć na uczcie. 
Damy uszykowały się po prawey stronie, Ducho­
wieństwo zaś i mężczyźni po lewey. Ciało dy­
plomatyczne zajęło mięysca na przeciw. Gdy II. 
CC. MM. wkrótce przybyli i usiedli przy stole 
dla N ich przygotowanym) wszyscy W ielcy Dygni­
tarze Koronni, stanęli za I ch krzesłami. Krayczy 
P* Łasuński znaydował się przed II. CC. MM.; 
czterey Oficerowie kawalergardów i Jenerał hrabia 
АІеху Ortów po obu stronach Tronu; na rozkaz Ce­
sarza, Minister skarbu ppdał II. CC. MM. meda­
le, wybite z okoliczności Koronacyi. Rozdano je 
Osobom obęcnym płci obojey, i zaniesiono do J. 
C. W . W ielkiego Xięcia Nasr^pcr T ronu, do J. 
C. W* W ielkiey Xiężny H eleny i innych Xiążąt, 
w drugim apartamencie, gdzie był zastawiony stół 
osobny dla II. CC. i KK. W  W . Wówczas Me­
tropolita pobłogosławił ucztę. Skoro N. Cesarz 
J egomość poprosił p ić , osoby przytomne, po­
zdrowiwszy II. CC. MM. usiadły do przygotowa­
nych dla Siebie stołow. Osoby klass innych prze­
szły do drugiego appartamentu , w  tak wielkiey 
liczbie, ile mieysce tego dozwalało. W  tey chwi­
li oddaliło się Ciało dyplomatyczne. Podczas sto­
la  dawała się słyszeć muzyka wokalna i instru­
mentalna, a po skończonym stole NN. Cesarz i Ce­
sarzowe udali się do Swych wewnętrznych apar­
tamentów , z tymże orszakiem, który I m  wprzódy 
towarzyszył.

W  krótkim tym rysie, dającym poznać tyl­
ko porządek i następstwo obrzędów koronacyy- 
nycn , nie ośmielaliśmy się opisać nadzwyczay- 
ney wspaniałości podobnego widoku , ani mnós­
twa przedmiotów, z których się składał , a tem 
bardziey wrażeń niezatartych, które zostawił w 
tych vszystkićh, co mieli szczęście hydź tego świad­
kami. Stan duszy, z którym każdy z nas spieszył 
Па tę wielką uroczystość, był wzmacniany i bardziey 
podnoszony, jeśli można, samym widokiem mieyse, 
gdzie się ta uroczystość odbywała. Pomniki Kremla 
są treścią naszey historyi; panują one nad tą sta­
rożytną stolicą, która, czterykroć powstając, a za­
wsze pięknieyszą, ze swych popiołów, w przecią­
gu tylu wieków, zdaje się, że się stała godłem wie- 
tizney trwałości Państwa. Wszystkie naymilsze 
ttam i maychlubnieysze pamiątki , przybierają 
niejako postać i stają w porządku chronologicz­
nym, w tym narodowym przybytku. Tam to, po­
między przeszłością, napełniającą nas sprawiedli­
wą chlubą , a szczęśliwą przyszłością, którą nam 
naysłusznieysze wróżą, nadzieje > w obliczu Euro­
py, reprezentówaney przez poselstwa takie) jakich 
Monarchowie nigdy, ani pochlebnieyszycb, ani go- 
dnieyszych swego wyboru nie w ypraw ili, byliśmy 
przytomni Namaszczeniu J ego C esarskiey Mości.

Natura sama czuwała nad przygotowaniami 
do uroczystości; powietrze było spokoyne i mi­
łe, a niebo dziwney pogody i jasności. Naymniey- 
szey chmurki nie było na horyzoncie.

Od godziny 6 zrana, tłum niezmierny , na­
pełniał już galerye wzniesione ponad drogą, któ­
rą miał orszak postępować, i  w mieyscach, zkąd 
jego przecliód mógł nydź widzianym. Usłanie z 
sukna pensowego, rozciągało się od pałacu, al 
do drzwi Soboru Wniebowzięcia, leżącego na po­
łudnie, a od drzwi północnych do Soboru ś. Mi­
chała Archanioła, daley do Soboru Zwiastowania, 
ą nakoniec do krużganku czerwonego, zwracają- 
Cego tym sposobem processyą d0_*mieysca, z któ­
rego wyszła. Amiiteatra, przeznaczone dla widzów, 
były ozdobnie zawieszone suknem tegoż koloru. 
Woyska wszelkiey broni zaymowały środek Krem ­
la; lud tłumił się ciżbą poza żołnierzami. Śród 
tego niezmiernego natłoku , naywiększy porządek 
ciągle panował, a każdy cieszył się do woli, nie­
porównanym widokiem, który miał przed sobą. 
Oczekiwanie Nayjaśnieyszych O sób , na których 
wszystkie oczy i wzruszenia wkrótce zwrócić się 
miały, sprawowało czcią przenikającą ciszę. Sam 
tylko dzwon święty napełniał powietrze odgłosa­
mi powolnemi, głębokiemi i uroczystemi; można- 
by powiedzieć, iż to był potężny głos narodu, wzno­
szący do niebios koncert modłow i uwielbień. 
L eci ze wszystkich chwil, które uwieczniły pa­

mięć dnia tego, ładna nie była wzniosleyszą nad 
t ę , w  którey, oznaymiany tysiącami okrzyków 
radości i uniesie ліа, Monarcha, wychodząc z Ko­
ścioła, ukazał się po raz pierwszy Swojemu lu­
dowi, przybrany w świetne znamiona, zakłady je-

fo przymierza z Królem Królów, pośród Dworu, 
tórego świetność gasła przed Nim, otoczony W o­

dzami , którzy tak wysoko podnieśli chwałę na­
szego oręża, mając obok Siebie Braci, wzory nay- 
wspanialszey przyjaźni, z Małżonką nareszcie, któ­
rą Go Bóg obdarzył, dla ostrzeżenia poddanych), 
aby tam szukali przykładu cnót domowych, gdzie 
złożone jest naywyższe prawo ich powinności dla 
Państwa. Trzeba było oglądać ten zadziwiający wi­
dok, trzeba było słyszeć te długie rozlegania się 
okrzyków, które się łączyły z hukiem dział i od­
głosem wszystkich dzwonów Krem la; trzeba by­
ło dzielić powszechne upojenie, a nikłby się nie 
odważył malować takiey chwili.

Sankt-Petersburg d. 4  września,
(z Gazety Senackiey.)

Przez naywyźsze dyplomata, datowane vr M o­
skwie dnia 22 sierpnia, nayłaskawiey udarowani 
brylantową ozdobą orderu ś. uźnny iszey klassy: 
radca tayny, senator Dubieński; radca tayny , gu­
bernator cywilny jarosławski Bezobrazow; radca 
tayny D ruzyn in ; rzeczy wisty radca stanu Rosen- 
berg\ rzeczywisty radca stanu Bibikow; rzeczywi­
sty radca stanu fFronczenko; rzeczywisty radca 
stanu, gubernator cywilny inflantski Duhamel; 
rzeczywisty radca stanu Kontenius, członek komi­
tetu opieki kolonistów w krajach Rossyi połu­
dniowych.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami orde­
ru i. Л ипу  iszey Klassy: kontr - admirał Ha**elm 
ton, kontr-admirał Moczakow, kontr-admirał B a t­
manów; rzeczywisty radca stanu, dyrektor depar­
tamentu gospodarskiego ministery«ni spraw we­
wnętrznych Stoh ; rzeczywisty radca stanu guber­
nator cywilny pskowski ^derkas; ober-berghaupt- 
man rangi 4tey klassy gubernator cywilny tom­
ski F rołow ; rzeczywisty radca stanu gubernator 
cywilny tobolski B an tysz-Kamieński ; rzeczywi­
sty radca stanu gubernator cywilny archanjelski 
Ifanskau; rzeczywisty radca stanu H ołyński; rze­
czywisty kamerher, marszałek gubernialny pskow­
ski fVasilczykow.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami orde­
ru ś. PFtodzimierza sgiey klassy wielkiego krzyża 
radca tayny senator Kazadaje w; rzeczy wisty radca 
Stanu B^thoŁyn, zarządzający kantorem banku han­
dlowego w Moskwie; rzeczywisty radca stanu fon 
Baranów, zarządzający takimże kantorem i obwo­
dem celnym w Rydze.

Kawalerami tegoż orderu i klassy: radca tay­
ny dyrektor poiicyi wykonawczey Szter; wice-ad- 
mirał Pustoszkin; rangi 4tey klassy lhnatjew , 
jeneralny komisarz woyskowy fiotny; kontr-admirał 
Boznow; kontr-admirał Byczewski i naczelnik floty 
w Sewastopolu; ober-prokuror Rządzącego Senatu 
Kaysarów ; rzeczywisty radca stanu gubernator cy­
wilny orenburski JSielidow; radca stanu gubernator 
cywilny permski Trifiajew.

Przez naywyźsze ukazy do Rządzącego Sena­
tu, datowane w Moskwie d. 22 sierpnia:

Dama stanu Hrabina Ł iw en , wyniesiona do 
godności Xiążęcey Państwa Rossyyskiego z potom­
stwem.

W yniesieni do godności Hrabiów Państwa 
Rossyyskiego z potomstwem: minister woyskowy, 
jenerał piechoty Tatyszczew; jenerał adjutant, J. 
С. M. jenerał porucznik Czernyszew ; jenerał po­
rucznik K uruta , naczelnik głównego sztabu J ego 
Cesarskiey W ysokości Cesarzewicza i  W ielkie­
go X iąż^cia K onstantego P awłowicza; rzeczywi­
sty radca tayny baron Grzegorz Strogonow; jene- 
rał-adjutant J. С. M. jenerał porucznik Pozzo-di• 
B or go-

Rzeczywisty radca tayny Xiąźę Kolcow- 
M o sals k i , nayłaskawiey mianowany wielkim mi­
strzem dworu i ma zostawać w Moskwie, na zda­
rzenie bawienia Nayjaśnieyszego Dworu w tey sto­
licy.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N no.
ТѴлІпо dnia  / 5  T V r z e ś n ia  v. s. i  8 2 6  R o ku .

Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
dworze rzunskim  , radca t a j n y ,  Ita liń sk i, 

anowany rzeczywistym radcą taynym
Jenerał mistrz prowiantów głównego sztabu 

G. M . . rangi ociey klassy, A bakum ow , ma za­
dać w Rządzącym Senacie , zostając razem na 
ażnieyśzem urzędowaniu.

Radca tayny, zarządzający bankiem assygna- 
ynym Państwa i expedycyą przygotowania pa­
rów , Xiązę G how ański, ma zasiadać w R zą- 
.cym Senacie.

Racica tay n y ,  zarządzający komitiiss)^ P ań -  
1 umorzenia długów, Hrabia L a m b ert , ma za­
lać w Rządzącym Senacie.

Radca tayny, Jjwarow, ma zasiadać w Rżą­
cym Senacie z uwolnieniem od zarządzania ban- 
u Państw a pożyczkowym i handlowym.

Ober-1‘rok urorowie : Ogar c w i Cze lisze ze w  ̂
i, liczący się лѵ woysku jenerał major Slaw ic-  
sz'y, mianowani radcami ta jnym i i mają za­
lać w Rządzącym Senacie.

Rzeczywisty radca stanu, K arn ie jew , zarzą- 
iący departamentem robot górniczych Lsolnych, 
iowany radcą taynym.

Rzeczywisty radca stanu, F rołow -B agriejcw , 
nek rady ministra sk a rb u ,  mianowany radcą 
vm
Ober-Proeuror Najświętszego Synodu, rze- 

visty radca stanu, Xiążę A leszczerski, miano- 
y radcą taynym.

Rzeczywisty radca stanu, Hrabia IV o  roń- 
Daszkow , poseł nadzw yczajny i minister peł- 
icny j .  C. Al. przy dworze bawarskim, lnia­
ny radcą taynym.
Rzeczywisty K amerhcr d w o r u  J. С. M. Ган­
су k l a s s y ,  P io tr  B alk-P o lew  m i a n o w a n y  r a d -  
ynym.
Dyrektor poczty sanktpetersburski, rzeczy- 

radca stanu , B u łh a ko w , mianowany radcą 
m.
Sekretarz * stanu J. G. M. rzeczywisty radca 
, L.iurawjew, mianowany radcą taynym. 
Rzeczywiści radcy s tan u , kostrornski guber- 

cywilny B a u m g a rlen  i dyrektor departa- 
1 gospodarstwa i budowli publicznych D zu n -  
z, mianovyani radcami tajnym i; a wiatski gu- 
tor cy w iln y . Ryehlew skii, mianowany czę­
stym radcą stanu.
Estoński gubernator cywilny, rzeczywisty ka- 
r ,  Baron B u d h e rg , mianowany radcą tay- 
a radcy stanu: kurlandzki gubernator cywil - 
roń l i a n  i rządca капсеІіаГуі ryzkiego gu- 
ora wojennego, F elkerzam b , rzeczywistymi 
ni stanu.

i elki mistrz dworu, Hrabia L it ta , miano- 
obei-kamerherem dworu J. G. M. 
larszałek dworu. Baron udlbedil, mianowa- 
elkim mistrzem dworu J. G. M. 
distrz d w o ru , Xiążę N iko ła j  JJolhorukow , 
•vany marszałkiem dworu J. G. IM 
o ni uszy Hrabia A ioden , mianowany W ie l -  
wczym dworu J. С. M . , i ma pozostać 
iay ja snieYszey  C e sa r z o w e y  J e y m o s c i  A l e - 
■e F e d o r o w n i e .
adca tayny, Senator, Hrabia P aw e ł  K u ta y -  
ianowany łowczym dworu J. С. M. 
irawujący obowiązki mistrza dworu, rze- 
■y radca stanu , Xiążę Andrżey G agarin , 
any koniuszym dw oru J. G. M.
.-merli e r , rzeczywisty radca stanu, Paw eł 
p ,  mianowany mistrzem dworu J. G. M- 

merher, Hrabia Bazyli Zaw adow ski, mia- 
mistrzem obrzędów dworu J. G. M. 

merher, Xiążę Borys Jusupow  , mianowa- 
rzem obrzędów dworu J. С. M. 
ierał major Hrabia B r  unicki, mianowany 

dworu J .  G. M.

Odstawny jenerał-niajOr F a s  z ko w ma sprawo* 
wac obowiązki łowczego dworu J. С. M.

Odstawny jenerał-major Xiążę, Sergiusz Go- 
iLcyrij ma byuz w  obowiązku łowczego przy dwo­
rze J. G. M.

Radca stanu, Stoykowicz-, Zostający w mini* 
steryum spraw wewnętrznych i członek wolnego 
towarzystw a ekonomicznego sankt petersburskiego, 
mianowany .rzeczywistym radcą stanu.

Radca stanu H o r  a j no w, członek kancellaryi 
rozgraniczenia, wyniesiony ńa rzeczywistego rad­
cę stanu, a radca kollegialny H oręzańsk i, prezy­
dent izby k rym inalne j sanktpetersburskiey, na ra d ­
cę stąiiu.

Odstawny brygadyer, Hrabia Bartłomiey Toł- 
stoy, mianowany rzeczywistym radcą stanu i ka­
ni erb erem dw oru J, С. M.

Zarządzający osobistym kantorem J. С. M. 
radca stanu B lo k , mianowany rzeczywistym rad­
cą stanu.

Nayłaskawiey mianowani: radcy stanu: F o ­
tem kin  , Z a e s , A n d rz e j  D a szkó w , B arel i Sw ie- 
rczko w , rzeczywistymi radcami stanu; radcy dwo­
ru  : P io tr  P  oggenpol i Baron Franciszek M a k ie ,  
radcami kollegialnymi ze starszeństwem i radca 
honorowy D edeniew , assesorern kollegialnym.

W ice-rządca 2go oddziału Rz^du Obwodu- 
Białostockiego, H rszeniew ski; pomocnik poczt-dy- 
rektora Litewskiego ChodoUy, radcy kollegialni, 
wyniesieni na radców stanu; лѵ tymże pocztaiflcie 
Baron R ożen  i pocztmistrz gubernialny wołyński 
P o to ń sk i, radcy honorowi, mianowani assesorami 
kollegialnymi. ą

Kamer junker 5tey klassy, Michał W ielhor-  
ski, mianowany kamerherem i sprawować ma obo­
wiązki łowczego przy плѵогге J. С. M.

VV 7&tym teyże daty t Ukazie Najwyższym do 
Rządzącego Senatu wyrażono : „Uznawszy z'a do­
brą? ustanowić ministeryum dla zarządu sprawami 
po wszystkich zawiadowątwach dworu, łącznie z 
ministeryum departamentu udziałów i zawiadow- 
stwem Gabinetu pod паглѵапіеіп Ministeryum Dwo­
ru  C e sa r sk ie g o  , którego urządzenie tu  załączając, 
R o z k a z u j e m y  hydź Ministrem Dworu N asze­
go Jenerał-Adjutantowi, Jenerałowi piechoty Xię- 
Ciii f i  oi końskie m u “

H  1 S Z P A U и  i ,
M a d r y t dnia 18 sierpnia . »

(e Gazety W trtzawsfciey).
Odbyła się tu nareszcie wielka Rada M ini­

strów w obecności Króla (pisze Dziennik P a ry -  
zki B ia ła  Chorągiew). Posłowie zagraniczni nie 
znajdowali się na niey. Minister Skarbu okazał, 
iż rząd wyczerpał już wszystkie tegoroczne zasił­
ki; iż podług wiadomości "nadesłanych ed wszy­
stkich Intendentów z p ro w in cy y , nie można się 
spodziewać całkowitego w pływ u podktkow, mimo 
użycia wszelkich środków surow ości; przydał, iż 
rolnicy przy wie dzen i do nayokropnieyszey nędzy; 
że po większej części nia zasieli pól swoich tego 
roku, jedni z powodu niemożności, drudzy dla ni­
sk ie j  ceny zboża, spraw ionej przez dowóz zbo­
ża zagranicznego. Oświadczył potem, że już głód 
daje się czuć w wioskach, 1" że toż samo w  mia­
stach nas tąp i, jeśli rząd dobroczynnych i dziel­
nych środków nie przedsięweźmfe. Dodał nako- 
niec, iż b rak  w skarbie w tym roku będzie dwa
razy w iększy, niż w poprzedzającym___Zabrał
potem głos Minister w o j n y ,  i skreślił na jsm ut­
niejszy  obraz stanu wojaka. D ow iód ł , iż liczba 
żołnierzy pod bronią jest mnieysza , niż mniema­
ją; większa bowiem część pułków nie może bydp 
uzupełnioną z powodu niedostatku skarbu; że nie 
można zaufać istnącym pułkom, gdyż niepodobna 
żądać wytrwałości od ludzi > którzy nie dostają 
ani m u n d u ró w , ani żołdu , i od lat. dwóch zwol­
na doszli do naywyżazego stopnia aiedostaiku. Prze-



* z e d ł  p o t e m  d o  g w A r d y i  K r ó l e w s k i e j ? i  p o w j e -  
d z i a ł .  i ź  j e s t  j e d y n y m  k o r p u s e m  d  - b i z ę ,  u z b r o j o ­
n y ,  t  l e c z  z e  t y l k o  2 0 0 0  l u d z i  w y n o s i ,  i  ż e  s ł u ż y  
j e d y n i e  d o  o b r - » n y  s t o l i c y  i  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j ;  
'/.f V v  d o  n i c z e g o  u ż y ć  n i e  m o ż n a  :  p o n i e w a ż  o f -  
І ' і с е  r o w i e  j e y  s ą  z b y t  m ł o d y m ^  z  k t ó r y c h  n a y s l a r -  
* z y  p r z e d  t r z e m a  l a t y  b y ł  j a s z c z e  w  s z k o ł a c h ;  ż e  
g d y b y  n a w e t  F r a n c y  a  p r z y s ł a ł  * n o w e  w  n y s k o  p o ­
s i ł k o w e  ,  n i e  m o ź n a b y  g o  p r z y j ą ć  d i a  b r a k u  f u n ­
d u s z u  n a  j e g o  u t r z y m a n i e  i  z a p ł a t ę .  M m i ó t e r  
m o r s k i  t w i e r d z i ł ,  i ż  f  c z ę ś c i  s t a t k ó w  b u d o w a n y c h  
w  Kartagenie  l u b  w  Ferrolu z g n i j e  n a  w a r s z t a ­
t a c h ,  a l b o w i e m  p r ż e d s t ę b i e r c y  w i e d z ą c ,  i ż  o d  
r z ą d u  n i e  d o s t a n ą  p i e n i ę d z y ,  n i e  c h c ą  i c h ,  k o ń c z y ć .  
O z n a j m i ł  o r a z  t e n  M i n i s t e r ,  i ż  o k r ę t y  K o l u m  
b i y s k i e  i  A l g i e r s k i e  k r ą ż ^  p r z y  n a s z y c h  b r z e g a c h ,  
i  w z b u d z a j ą  ó b a w ę  r z ą d u .  P o  m i n i s t r z e  m o r s k i m .  
P a n  Calornurde r z e k i  s ł ó v r  k i l k a  i  m ó w i ł  w  »>- 
g ó l n o ś c i  o  n a d z i e j a c h ,  j a k i e  r z ą d  m i e ć  m o ż e  w  s p o d ­
k a c h  z a r a d c z y c h  n a  t y l e  n i e s z c z ę ś ć  i  o  z a s i ł k a c h ,  
j a k i e  z n a y d z i e  p o  u s k u t e c z n i e n i u  r e f o r m .  — ■ N a ­
r e s z c i e  X i ą ż e  lafantado \уу w s t a ł ,  a  p o p i e r a j ą c  z d a  
n i e  P a n a  Colomarde z a s a d z a ł  s » o j e  d o w o d y  n a  
m ą d r o ś c i  i  d o b r o c i  K r ó l a .  —  M o n a r c h a ,  w y s ł u ­
c h a w s z y  z d a n i a  c a ł e  у B a d y  ,  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  n i e  
m y ś l i  . w y d a w a ć  w o y h y  P o r t u g a l i i .

R o z b ó j n i k ,  k t ó r e g o  t o w a r z y s z a  d n i a  i i  b .  
m .  p o w i e s z o n o ,  o d k r y ł  s p i s e k  w  c e l u  w y s a d z e ­
n i a  n a  p o w i e t r z e  t u t e j s z e g o  w i e l k i e g o  w i ę z i e n i a .  
Z n a l e z i o n o  i 3 f u n t ó w  p o d ł o ż o n e g o  p r o c h u ;  w i ę ­
ź n i e  c h c i e l i  s i ę  g i v a ł t e m  w y d o b y ć ,  a  j e d e n  z  n i c h  
m i a ł  p o d p a l i ć  m i n ę .  K r ó l  z a m i e n i ł  k a r ę  ś m i e r ­
c i ,  n a  k t ó r ą  d o n o s i c i e l  b y ł  s k a z a n y ,  n a  k a r ę  w i ę -  
e i e n i a  d o ż y w o t n i e g o  n a  g a l e r a c h .

_  Dnia 22 sierpnia —
X i ą ż e  Infantado  o t r z y m a ł  n a  p r o ś b ę  t ; w o -  

j ę  u w o l n i e n i e  o d  u r z ę d u .  P r z y j ą ł  K r ó l a  w ł a s n y m  
k o s z t e m  w  Guadalaxara ,  p o ż y c z y ł  m u  z n a c z n ą  
s u m m ę  ,  i  d a l  n i e o b o j ę t n e  d o w o d y  s w o j e j  b e z i n -  
t e r e s s o w n e ś c i *  P o s i a d a ł  p r z y c h y l n o ś ć  i n f a n t ó w ,  
e t r o n n i c t w a  r o j a l i s t o w s k i e g o  i  d u c h o w i e ń s t w a ;  o -  
p i e r a ł  s i ę  m o c n o  r a b u n k o m  i  z d z i e r s t w o m  Z d a j e  
s i ę  ,  i ż  n a s t ę p c ą  j e g o  b ę d z i e  X i ą ż ę  San Ca/ios,  
k t ó r y  w y j e c h a ł  d o  Petersburga. J o ą ż ę  Infanta­
do d a w n o  j u ż  p o s t a n o w i ł  z ł o ż y ć  u r z ą d ,  i  n i c  g o  
o d  t e g o  k r o k u  w s t r z y m a ć  n i e  z d o ł a ł o .

N i g d y  j e s z c z e  s k a r b  h i s z p a ń s k i  n i e  b y ł  t s k  
p r ó ż n y ,  j a k  j e s t  t e r a z .  O d  1 1  m i e s i ę c y  ż a d e n  u -  
r z ę d n i k  c y w i l n y  n i e  d o s t a ł  p e n s y i .  U s t a n o w i o ­
n y c h  p o d a t k ó w  n i g d z i e  n i e  s k ł a d a j ą .  Z b i o r y  z b o ­
ż a ,  k t ó r e  p r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a m i  c i y n i ł y  n i e j a ­
k ą  n a d z i e j ę ?  c h y b i ł y  w  w i e l u  p r o w i n c j a c h .  U l e ­
w y  t a k  z n i s z c z y ł y  p s z e n i c ę ,  i  j ę c z m i e ń ,  i ż  t y l k o  
słomę z e b r a n o .  W i e l k i  g ł ó d  g r o z i  u a  p r z y s z ł ą  
zimę. _________

A  u s т  R Y A.
P r e s b u r g  d . 22 sierpn ia .

(s Gazety Waresawskiey.)
P r o j e k t  d o  p o s e l s t w a ,  w  c e l u  n a y p o k o r n i e y -  

g z e g o  p r z e ł o ż e n i a  J .  С .  K .  M c i ,  w z g l ę d e m  o f i a r o -  
} w a n e y  i l o ś c i  p o d a l k ó w e y ,  n a  p o s i e d z e n i a c h  o k ó l ­

n y c h  d .  1 B  i  1 9  b  m .  s p r o s t o w a n y  ,  t u d z i e ż  n a y -  
w y ż s z ą  p o d  d .  2 1  l i p c a  a a  t o  w y d a n ą  r e z o l u c y ą ,  
o d c z y t a n o  d .  2 1  n a  i 34  ( S i a n o w e m  t y l k o )  p o s i e ­
d z e n i u  s e y m u  i  p o  n i e k t ó r y c h  p o p r a w k a c h  w  s t y ­
l u ?  t a k o w y  p o t w i e r d z o n o ,  p o  c z e m ,  j a k o  p o s e l s t w o ^  
D y k t a t u r z e  o d d a n o ,  a  p o s i e d z e n i e  n a  i e t n  z a k o ń ­
c z o n o .  W c z o i s  b y ł o  i 55 l e  p o s i e d z e n i e  s e y m O w e  w  
o b u  I z b a c h .  P o s e l s t w o  o d c z y t a n e  b y ł o  j e s z c z e  r a z  
u  S t a n ó w ,  a  p o t e m  d o  I ż b y  m a g n a t ó w  o d e s ł a n e ,  
która t a k o w e  z a r a z  p o d  r o z w a g ę  w z i ę ł a .

D z ie  n n  i k IV  i l eń  s k i.
Numer 8 Dziennika Wileńskiego roku 1826,  

zawiera następujące mat ery e:
L i t e r a t u r a  n a d o b n a . Listy do Aliny o Grammatyce 

języka polskiego. Miłość ni eona , powieść — S  t a  n o  z  r r -  
s r o  ś  ć .  O piśmie egipskim. — H  z  s  r  o  r  г а . Z rękopisów Do- 
giela Wyjątki ściągające się do działań między królami Zy­
gmuntem І i Zygriiuntcm II a Solimanem Sułtanem Tuięckim. 
Ciąg. 5ty. — E k o n o m  z z a - O  potrzebie rękodziclni w pań­

stwach cywilizowanych, — Krato znawstwo. Wiadomości g 
wyspach Sandwich. — *S т a t y s  t y k a . Ludność Nowego 
Świata. — F i z y k a . Nowe postrzeżenia i doświadczenia 
względem własności cieplika promienistego. O stosunkach za- 
chodzących pomiędzy barometrem a termometrem w różny cli 
wysokościach. O ruchu wzbudzanym w płynach przez potok 
elektryczności stosu Wolty. — C h e m i i  a O praktycznen 
użyciu reagensów w i o zbiorach ciał rozmaitych.— Z  o o L o- 
G  1  J  a . Cechy gatunkowe rodzaju jeleniego z rogow. O owadzii 
południowo-amerykańskim, którego liszka w ciele ludzkim ży. 
je. O przeznaczeniu >vąsów u kota i wielu innych zwierząt, 
O przyczynie peryodyczny ch przelotów ptasich i węd rów et 
rybich. — M i n e r a l o g i a  Opisanie nowo - odkrytych lut 
tn nie у znajomych minerałów. Edyngtonit. Ostra ,111. Bukklam 
dyt. Kronsztedtyt. Czyldrenit i Sommerwillt. Aktynolit szklij 
śty. — JSa u k i  S t o s o w a n e  Przestrogi mające się zachować v 
nabywaniu owiec cienko-wełnistych. W ulepszeniu gospodai i 
stwa owczego dawać pierwszeństwo łączeniu z baranami lr.sz! 
pań. O robieniu lakierów. Opisanie niektórych gatunków drze 
w a na meble używanego. C/wagi nad handlem z Ameryką Polu 
dniową. O taniości bawełnianych materyy angielskich. Si*.d:;I 
sztucznych sposobów hodowania cieląt ze znacznem oszczędzę 
niem mleka, używanych w Anglii. Jakim sposobem mlekiem jfi 
dney kro w'у wykarmić dwoje, nawet troje cieląt. Sposób węi 
dzenia 111 iąs za pomocą kwasu drzewnego. Garbowanie sM 
przez ugniatanie, Porównanie kory dębowey z gliną japońska 
zw'aną kasza do garbowania skór używaną Prosta machina d 
czyszczenia wody Prosty i łatwy' sposób wecowania brzyten 
Machina do nadawania kutneru. Massa metaliiczna do sróbi 
podobna. — N o w i n y  n a u k o w e . Cesarskie to w. gosp. wieysl 
w Moskwie. Królewski uniwer. warszaw, konkurs do katedr 
Analizy Wyźszey. Ki ói. Akad. napisów i nauk wyzwolonyć! 
Akad. umiejęt. w Ра,гут:и. Akad. szt. pięk. w Paryżu. Akii 
med. w Berlinie. Uniwersytety: berliński. Lowański. tla 
ski, królewiecki, greifswaldzki boński Statystyka u niw. nie 
Edy mbuiski. lnśtytuta: mc-dyko-chir. w Beri. i rzemieślnici 
Ortopedyczny. Towarzystwa: uprawy ogrodoww Bruxelh. ri 
nictwa 1 botaniki w Gandawie. Nekrologi : Hr. Orłów, Xd 
Pii,izzi 2 6 S . Jcuffioy, Proust, Stouf, Starm , Pu hi mann. ł 
tonowa Dartrey. Szczególności biograficzne. Starożyinoś 
Zabytki i siady łiistoryczne. Krajoznawstwo. Podróże Biśtor 
Naturalna. Wynalazki. Najwyższe budowy. Nowe dzieła: pi 
skie, rosśyyskie, cudzoziemskie.

a  S ą d  Т а х а і о г з к о  E k d y w i z o r s k i  n a  r o z d z  
d ó b r  M o l o  w  i d  w  P o w i e c i e  S ł o n i m s k i m  p o ł o ż o n y  
d o  z e s z ł e g o  J ó z e f a  K o l l e z s k i e g o  A s s e s s o r a ,  i  5 
j ą c e g o  M i c h a ł a  T y t u l a r n e g o  S o w i e t n i k a  K n - r s r  
w k k i c h  ,  n a l e ż n y c h  ,  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  
d i  Z i e m s k i e g o  S ł o n i m s k i e g o  n a  d n i u  1 9  m i e ś  
c a  8 Ь г д  r o k u  1 8 2 0  z a f e r o w a n y m ,  p r z e z n a ć  
n y  ,  p o  s p e ł n i o n e j  j u  z  K o m  p o r  t a c y  i  i  w  y t i i i i  
G e o m e t r y c z n y m  d ó b r ,  w  s t o s u n e k  w y d a n e g o  
w i e s z c z e n i a  p o d  d n i e m  2 8  m i e s i ą c a  a u g l i s t a  
r a ź n i e j s z e g o  r o k u  ,  d l a  o s t a t e c z n e g o  u k o ń c z  
d z i e ł a  n a  d n i u  m i e s i ą c a  y b r a  t e r a ź n i e j s i  
r o k u  w  z u p e ł n y m  K o m p l e c i e  w  M a j ą t k u  JVI 
w i d a c h  z n a y d o w a ć  s i ę  b ę d z i e ,  i  o  t y m  w s z  
k i c h  p r e  t e n s o r ó w  i  k r e d y  t o r o w  p r z e z  t r z y  k r  
A w i z a c y ą  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  z a w i a d a m i  
t y c h ż e  p r e t e n s o r o w  d o  s t a n n o ś e i  p o d  k a r ą  
c i ą g n i e n i a  A m i s s y i  w z y w a .  D a t t  1 8 2 6  r o k u  
s i ą c a  y b r a  2  d n i a .

I g n a c y  R a h o z a  S ę d z i a  Z i e m s k i  S ł o n i n )  
E x d y w i Z o r .

2  W  \ y i l n i e  w  R a t u s z t i  w  H a n  cl  h i  K (  
n y m  z n a y d u j e  s i ę  k o c z  m a ł o  u ż y w a n y  W a r  
s k i e y  f a b r y k i  i  d r ą ż k i  f a r t u c h o w e  p a r o k o n r  
w e  d o  s p r z e d a n i a .

5  W  d o m i e  J P ,  T i ć h o n a  Z a y c o w a  
W i l e ń s k i e g o  b l i s k o  p l a c u  w i e l k i e g o ,  j e s t  
d n y  a p p a r t a m e n t  z e  s t a j n i a m i ^  k u c h n i ą ,  w o z  
s k l e p a m i ,  m e b l a m i  i  d a l s z y m  o p o r z ą d z e n i e  
n a i ę c i a  r o c z n i e  l u b  p ó ł r o c z n i e  o d  d n i a  2{ 
t e g o  r o k u ,  k t o b y  z a ś  ż y c z y ł  o n y  m i e ć .  
z g ł o s i ć  s i ę  d o  w ł a ś c i c i e l a  w  t y m ż e  d o  m i 1 
s z k a j ą c e g o .

1  W y j e ż d ż a  z a  G r a n i c ę  d o  P r u s  d o  
M e m l a  W i k a r y u s z  M e y s z a g o l s k i  X i ą d z  X V  i 
B o r t k i e w i c z  ? n a  m i e s i ę c y  p i ę ć ,  w  i n t e r e s  ' 
m i l i y n y c h .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIP. Litewskiego Wojennego Gub*rnatora 
dndrzey Bucharski B zoczy wisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.


